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Papieże a problematyka bezpieczeństwa 
- wybrane zagadnienia 

Globalne bezpieczeństwo postrzegane j est przez pryzmat relacj i międzynarodo­
wych oraz układ sił istniejący w danym okresie. Ich odzwierciedlenie, które prze­
jawia się w tworzonych strukturach i instytucjach,  paktach, traktatach czy w końcu 
wypracowanych normach prawno-międzynarodowych, stanowiły i dalej kształtu­
ją fundament i podstawy ładu międzynarodowego. Analizując j ednak panujące sys­
temy i istotę bezpieczeństwa światowego w poszczególnych etapach historii, warto 
przywołać fakt, iż budowanie porządku światowego to ciągły proces rozwoju sto­
sunków pomiędzy podmiotami prawa międzynarodowego. Mogą one zatem przy­
jąć zarówno formę współpracy, jak również rywalizacj i , którą dodatkowo można 
utożsamiać z konfliktem militarnym lub paramilitarnym. Skoro jednak w kształto­
wanie ładu angażują się przede wszystkim państwa, warto zwrócić szczególną uwa­
gę na Watykan. Ta niewielka enklawa Rzymu, mająca charakter państwa-miasta, bę­
dąca siedzibą najwyższych władz Kościoła rzymskokatolickiego, j eszcze jakiś czas 
temu kreowała nurt rzeczywistości międzynarodowej oraz odgrywała znaczną rolę 
na arenie światowej . Wydaje się wręcz, że symboliczne starcie papiestwa z cesar­
stwem - przejawiające się m.in. w idei uniwersalizmu2, ujawniające w pojęciach ce­
zaropapizmul i papocezaryzmu4, które znalazło swoje odbicie w dokumencie Dic­

tatus papaes , a także szerokiej erze reformy gregoriańskiej 6 i doktrynie papalizmu7 

U n iwersytet Łódzki . 
2 Idea u n iwersa l izmu - czyl i  koncepcja  jednośc i  wszystk ich ludów chrześcij ańskich w jednym Koście le ,  pod 

zwie rzchn ią władzą cesa rza .  
3 "Cezaropapizm - ideo log ia  głosząca zw ierzchn ość państwa nad Kościołem l ub  i ngerencję władcy w we­

wnętrzne sprawy kośc ie lne ;  symbol izuje zależność Kościoła od Cesa rstwa" ,  zob.  R .  Łukaszyk,  L .  B ieńkow­
ski, F. G ryg lew icz ,  Encyklopedia katolicka, t .  I I I ,  Lub l i n  1 979 ,  s .  42 . 

4 " Doktryna przyznająca głowie Kościoła p rymat w sprawach duchowych i j u rysdykcyjnych wobec wszystk ich 
człon ków wspó lnoty w iernych,  w tym cesarzy i władców monarch i i  chrześcij ań skich" ,  zob .  Encyklopedia ka­
tolicka, t .  X IV, Lub l i n  2 0 1 0 ,  s .  1 3 09- 1 3 1 0 .  

5 Szerzej na temat Oictatus papae zob.  W J .  la Due ,  Na tronie św. Piotra. Historia papiestwa , Wrocław 2004 ,  
s .  1 25 - 1 2 6 .  

6 Szerzej na temat reformy g regor iańskiej zob. M . D .  Knowies ,  D. Obo lensky, Historia Kościoła, Wa rszawa 
1 98 8 .  

7 Doktryn a  papa l izmu odnosi s ię do umocn ien ia  władzy pap ieża , który pozostaje n iekwestionowanym 
zwierzchn i kiem duchow ieństwa ,  dysponującym zorg a n izowanym aparatem pomocn iczym op ierającym s ię 
n a  praw ie ka non i cznym ,  dzięk i  czem u  może real izować własną po l itykę. J est także zwierzchn ik iem Kościo­
ła j ako organ izacj i  u n iwersa lnej ,  wykraczającej poza obszar w ie lu  pa ństw - papieska po l i tyka nab iera za­
tem chara kteru m iędzyna rod owego ,  zob .  A .  Sylwestrzak ,  Historia doktryn politycznych i prawnych, Warsza­
wa 1 994 ,  s .  1 04- 1 05 .  
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- skutkowało wzrostem potęgi papiestwa oraz wyznaczyło j ego pozycję na długie 
lata . Tak też pomimo schizmy8 i v'v'ielu kryzysów wewnątrz Kościoła, to właśnie pa­
pieże zaczęli wieść prym w świecie polityki. Nie chodzi tu wyłącznie o namasz­
czanie władców świeckich czy konkordat wormacki9, ale o realny wpływ wywie­
rany na przywódców państwowych czy kształtowanie granic na mapie politycznej 
świata. Poparciem dla tej tezy są nie tylko krucjaty czy spory pomiędzy krajami 
chrześcijańskimi (papiestwo przyzwalało, nawołY'wało lub prowokowało do wojny, 
sponsorowało lub opowiadało się po j ednej ze stron konfliktu) l O ,  ale również układ 
z Tordesillas ,  który podzielił "południkiem papieskim" nowo odkryty ś'''liat (epoka 
wielkich odkryć geograficznych) pomiędzy Hiszpanię i Portugalięl l .  

Chociaż mogłoby się wydawać, że pozycja papieża wzrastała sukcesywnie 
od momentu wydania Edyktu mediolańskiego, a swój punkt kulminacyjny osiągnę­
ła już w erze największej potęgi Kościoła rzymskokatolickiego - czyli średniowie­
czu, to wart zauważenia pozostaje fakt, że również w epoce współczesności przy­
wódcy Państwa Watykańskiego mieli ogromny wpływ na kształt ładu światowego 
oraz podwaliny bezpieczeństwa międzynarodowego. Choć nie każdy z nich posia­
dał znaczący autorytet, to wszyscy papieże, począwszy od Benedykta XV12 panują­
cego w latach 1 9 14- 1 922 ,  odwoływali się do wizji świata bez wojen i przemocy -
uznając taki świat za pragnienie Kościoła rzymskokatolickiego. Odnosząc się zatem 
do działalności Benedykta XV, warto wspomnieć tu chociażby adhortację apostol­
ską Ubi primum (zawierającą odezwę do całego świata chrześcijańskiego, wzywają­
cą do pojednania) czy encyklikę Ad Beatissimi ApostolorumJ 3 ,  w której odwoływał się on 
do panujących władców (zwracał się wówczas do przywódców państw Ententy oraz 
państw centralnych) o położenie kresu przemocy między narodami. Papieską ofen­
sywę pokojową widać też przez pryzmat słynnego, trój częściowego i siedmioob­
szarowego orędzia z 1 9 1 7  rokul4 (skierowanego do wszystkich państw walczących, 
w którym po raz pierwszy od wybuchu I wojny światowej sformułowano propo­
zycje negocjacj i - inicjatywa nie odniosła skutku) , a także poprzez funkcjonowa­
nie Opera dei Prigonieri (Dzieło Jeńców Wojennych) czy szereg akcji charytatywno-hu­
manitarnych (w wyniku których dostarczano żywność do krajów okupowanych, 

8 M owa tu równ ocześn ie o sch izmie w ie lk iej zwanej wschod n ią ,  sch izmie zachodn iej oraz sch izmie ang l i kań ·  
sk iej .  

9 SL Eh ler, J .  B. Morral l ,  Chureh and State through the Centuries.' A Colleetion ot Historie Doeuments with 
Commentaries, New York 1 967, s. 4 8 .  

1 0  Leon IV, J a n  X ,  J a n  XfI , Leon IX ,  G rzego rz V I I  - to tylko n iektó rzy papieże , którzy koja rzą s ię  z po lem m i l i ·  
tarnym o raz odgrywan iem ro l i  wojskoweg o .  Aleksander I I  w 1 063  roku  nawoływał narody chrześcij a ńsk ie d o  
świętej wojny i wa lkiwyzwo leń czej o raz udz ie lał  wsparcia fi n a nsowego H iszpa n o m  w wa lce z muzułmana·  
m i .  Pap ieże otwarole nawoływa l i  ta kże d o  wypraw krzyżowych .  

1 1  H .  Kamen ,  Impeyium Hiszpańskie. Dzieje rozkwitu i upadku, Warszawa 2 0 0 8 ,  s. 65 .  
1 2  Benedykt XV-'- Giacomo Pao lo  Battista de l i a  Ch iesa .  
1 3  Encykl ika Benedykta XV, A d  Beatissimi Apostolorum, http : //www.vatican .va/ho ILfather/bened ict_xv/en ·  

cyc l ica ls/docu ments/hf_ben-xv_enc_ 0 1 1 1 1 9 1 4_ad-beat iss im i -aposto lorum_ e n .  html ( 1 0 . 0 6 . 2 0 1 4) .  
1 4  Szerzej n a  temat "Orędzia po kojowego z 1 9 1 7  r "  zob.  A .  G i a ne l l i ,  A .  Torn ie l l i ,  Papieże a wojna Od pierwsze­

go światowego konfliktu do ataku na Irak, Kra ków 2006 ,  s. 40 -44 .  
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a w później szym okresie również do bolszewickiej Rosji) .  Chociaż dyplomacja Be­
nedykta XV nie zdała egzaminu, Europa bowiem pogrążyła się w militarnym cha­
osie, to walcząc o neutralność i bezstronność Stolicy Apostolskiej , która skupiła się 
na przeciwdziałaniu cierpieniom ludzkim, papież zyskał wielki autorytet oraz poka­
zał, że Kościół może być moralnym przewodnikiem człowieka. 

Ciekawą kwestią pozostaje j ednak fakt, że Benedykt XV zdawał sobie sprawę, iż 
pomimo niewyobrażalnej przemocy i okrucieństwa, wojna będzie elementem stwo­
rzenia nowej Europy - ofiara milionów ludzi nie może bowiem pójść na marne. Stąd 
też w jego wizji ładu międzynarodowego dominuje perspektywa odrodzenia lub 
ustanowienia państwowości wielu narodów (europej skich) . Papież dostrzegał tak­
że i wyznaczał nową rolę dla Stanów Zjednoczonych. Niemniej j ednak, analizując 
osobiste relacje pomiędzy Woodrowem Wilsonem a Benedyktem XV oraz pomię­
dzy USA i Stolicą Apostolską, należy dostrzec znaczny konflikt interesów. Przejawiał 
się on nie tylko w odniesieniu do (autorytetu moralnego) chęci mentalnej domina­
cji i przywództwa w świecie, ale także ujawniał w kreacji (nowego - po I wojnie 
totalnej) porządku światowego. W ocenie Ojca Świętego powinien być to bowiem 
świat bez rozróżnienia zwycięzców, natomiast rozejm forsowany przez Wilsona, 
a przede wszystkim Radę Czterech1 s ,  regulował i promował wyłącznie warunki 
amerykańskie, brytyjskie i francuskie. Podobnie (według biskupa Rzymu) rzecz się 
miała w odniesieniu do Ligi Narodów. Giacomo Paolo Battista della Chiesa pragnął 
bowiem stworzenia z Ligi organu rozjemczego, dbającego o przestrzeganie prawa 
międzynarodowego i wyrzekającego się wszelkiej przemocy militarnej . Tymczasem 
w jego ocenie, powołana do życia instytucja nie dość, że była pozbawiona wiary­
godności międzynarodowej , to równocześnie dbała wyłącznie o interes polityczny 
i establishment finansowo-ekonomiczny Brytyjczyków i Francuzów. Łącząc z tym 
zastosowanie karzących sankcj i, ogromne odszkodowania, a także pogwałcenie po­
szanowania praw narodów, upokorzenie i rozbrojenie Niemiec - według Benedykta 
XV - pokój na tego typu warunkach generował jedynie kolejne napięcia w Europie 
oraz dążył do kolejnej klęski. Swoje przesłanie i obawy papież zaprezentował m.in. 
w encyklice Pacem Dei MUllUS Pulcherrimuml6 ,  która stała się fundamentem dla przyszłych 
rozważań o pokoju w świecie chrześcijańskim oraz wyznacznikiem dla (bezstron­
nej) dyplomacj i watykańskiej w XX wieku. 

W 1939 roku ziściło się proroctwo Benedykta XV i na tronie Piotrowym zasiadł 
j eden z najbardziej kontrowersyjnych papieży ostatniego stulecia - Pius XII . Jego 
pontyfikat opierał się nie tylko na monarchistycznym modelu sprawowania wła­
dzy1 7, ale także na j ej centralizacj i .  Niemniej warto zauważyć, że również i on roz-

1 5  N .  Davies ,  Europa. Rozprawa historyka z historią. Część III, Kra ków 2 0 1 0 ,  s. 1 02 1 .  
1 6  Encykl ika Benedykta XV, Pacem Dei Munus Pulcherrimum, http://www.vatican .va/ho ILfather/bened ict_xv/ 

encycl ica ls/documents/hf_ ben-xv _ enc  _2305 1920  _pacem·de i ·mu  nus·pu lcherr i  mu m_e n .  html ( 1 2 . 06 . 2 0 1 4) .  
1 7  Tra ktaty latera ńsk ie podp isane 1 1  lu tego 1 929 roku n a  Late ran i e  za pewn i ły Sto l i cy Aposto lsk iej n iepod le­

głość Państwa Watyka ńskiego w stosunku d o  państwa włoskieg o ,  pod suwerenną i absolutną władzą Pa·  

369 



Justyna Cywoniuk 

począł okres swoich rządów od promowania idei pokojowych, czego najlepszym 
dowodem pozostaje orędzie Quoniam Pasch ali a Sollemnia1 8  (w którym Pius XII zwracał 
uwagę, iż uznanie wzajemnych roszczeń, relacj i oraz propozycja zgodnego porozu­
mienia, prowadzą do postępu cywilizacj i i są wyznacznikiem uniwersalnego po­
koju) czy zaaprobowana przez Benito Mussoliniego organizacja międzynarodowej 
konferencji pokoju dla przedstawicieli państw z Włoch, Francji, Anglii, Polski i Nie­
miecI9 •  

Szczególnie ta druga inicjatywa miała na celu rozwiązanie spornych kwestii (te­
rytorialnych) pomiędzy krajami, a także nawiązanie pola dialogu wobec niespra­
wiedliwego (krzywdzącego dla Niemiec) pokoju wersalskiego czy kwestii Gdańska. 
Nieugięta jednak (tym razem)20 postawa mocarstw zachodnich, fałszywa polityka 
Adolfa Hitlera, a przede wszystkim wiadomość o podpisaniu w sierpniu 1939 roku 
przymierza pomiędzy ideologiami antychrześcijańskimi (chodzi o pakt Ribben­
trop-Mołotow) , doprowadziły do załamania zasadności inicjatywy. W połączeniu 
z poznaniem szczegółów zapisów (podpisanego j eszcze w 1 93 3  roku) konkorda­
tu pomiędzy Stolicą Apostolską a Niemcami (hojne przywileje nadane katolickim 
szkołom i duchowieństwu w zamian za wycofanie sponsorowanej przez Kościół 
partii politycznej z Reichstagu - dało to możliwość wzmocnienia partii nazistow­
skiej)2 1 ,  co skutkowało nie tylko utożsamianiem papieża z mało wiarygodnym part­
nerem, ale wręcz podniosło propagandową dyskusję na temat (domniemanej) apro­
baty działań nazistów przez Watykan22 •  

Oficjalne stanowisko Piusa XII wobec (wybuchu) wojny było j ednak stosunko­
wo bliźniacze z tym, które przedstawiał Benedykt XV podczas pierwszego, świato­
wego starcia militarnego. Przemawia za tym chociażby porównanie przywołanej 
powyżej encykliki Ad Beatissimi Apostolorum z "pierwszą, opublikowaną przez Piusa XII 
encykliką Summi Pontificatus - 20 października 1 939 roku"2 3 .  Oba dokumenty opisują 
konsekwencje wojny, towarzyszące j ej cierpienia, emocje i zjawiska, a także odwo­
łania do dążeń Kościoła rzymskokatolickiego, którego j ednym z priorytetów pozo­
staje przeciwdziałanie zbrojnym wystąpieniom narodów (lub możliwie naj dłuższe 
odłożenie ich w czasie) . Idąc za przykładem Benedykta XV, papieża, który otrzymał 
niechlubny przydomek "papieża Hitlera", który starał się jednak przerzucić główny 
ciężar oddziaływania dyplomacji watykańskiej (w obliczu nieuchronnego konfliktu 
totalnego) na aspekt ograniczenia skutków wojny oraz pomoc jej ofiarom - zarów­
no j eńcom wojennym, jak i cywilom. Niemniej dbanie o bezpieczeństwo jednostki 

p ieża ,  zob.  B .  Lecomte, Tajemnice Watykanu, Kraków 2 0 1 0 ,  s .  47-50 .  
1 8  O rędzie P iusa X I I ,  Quoniam Paschalia Sollemnia, http : //www.frydek .p l/poczetlencyk l ik i /p ius 1 2/rad iowe .pdf  

( 1 0 . 0 6 . 20 1 4) .  
1 9  A .  G iane l l i ,  A .  Torn ie l l i ,  o p .  c i t . ,  s .  6 9 .  
2 0  B io rąc równocześn ie p o d  uwagę u kład monach ijsk i  z 1 93 8  roku . 
2 1  T C .  Leedom,  M . J .  C h u rchv i l le ,  Ciemne karty Watykanu,  Warszawa 2 0 1 3 ,  s .  1 1 6- 1 1 7. 
2 2  I bidem,  s .  1 1 7. 
2 3  A .  M a n iecka (red . ) ,  Socjalizm i Komunizm. Potępione przez papieży, Sand omierz 2009 ,  s .  1 73-205 .  
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w połączeniu z nienaturalną wręcz bezstronnością czy ostrożnością w formułowa­
niu publicznych wystąpień, w dobie antysemityzmu i zbrodni Holokaustu (po­
wszechnego wyniszczania i uśmiercania Żydów) , nie tylko osłabiły prestiż i pozycję 
Kościoła, ale w realny sposób wpłynęły na jego wizerunek oraz postrzeganie urzędu 
papieża. Nastąpiło to nawet mimo oficjalnego potępienia wszystkich reżimów tota­
litarnych przez Stolicę Apostolską czy zaangażowanie papiestwa w spisek na życie 
przywódcy III Rzeszy Niemieckiej 24. 

Papieska wizja bezpieczeństwa i ładu światowego, kreowana począwszy od za­
kończenia I wojny światowej , upadła nie dlatego, że była nazbyt idealistyczna czy 
nierealna do spełnienia w warunkach traktatu wersalskiego, ale dlatego, że pomi­
mo nieznacznych gestów odwagi, upadł moralny autorytet "kolejnego, duchownego 
potomka tej idei". Chociaż Pius XII próbował odwzorować działania Benedykta XV, 
to wydaje się, że podejmowane przez niego inicjatywy pokojowe (mające na celu 
załagodzenie sporu i polegające na wypracowaniu fundamentów dialogu i porozu­
mienia) starły się z "okrutną wręcz neutralnością" i milczeniem przywódcy Kościo­
ła - (które miały przeciwdziałać wrogiej , politycznej propagandzie, słowa takie jak: 
nazizm, faszyzm, komunizm, zachód - od 1 939  roku do roku 1 945 , nie pojawiały 
się w publicznych wystąpieniach papieża)25 - co wypaczyło dotychczasowe papie­
skie ideologie pokoju i bezpieczeństwa. 

Pius XII nie był ani zwolennikiem nazizmu, ani tym bardziej antysemitą. 
Świadczy o tym wiele działań i gestów, których tu nie przywołano. Niemniej w cza­
sach nieludzkich zachowań, ideologii barbarzyństwa czy Holokaustu, w których 
każdy akt polityczny przekładał się na liczbę ludzkich istnień, czy nieprawdą bę­
dzie stwierdzenie, że zbrodnia spada także na tych, którzy będąc świadkami jej po­
pełniania, nie wołali o zaprzestanie wrogich działań, o powstrzymanie przemocy, 
o potępienie zbrodni wobec najwyższego daru Bożego i wartości, jaką jest życie? 
- bez względu na przesłanki, przyczyny i skutki milczenia. Stąd też zachowanie pa­
pieża Pacellego jest nie do końca zrozumiałe, a często wręcz niegodne Ojca Święte­
go i przywódcy duchowego chrześcijan. Czym innym bowiem jest idea życzliwości 
dla cierpiących i represjonowanych, a czym innym otwarte potępienie popełnionej 
i udowodnionej zbrodni - zarówno agresj i na suwerenne państwo, jak i na zwykłe­
go człowieka. 

Pomimo wielu rozważań nad naturą i charakterem pontyfikatu Piusa XII, na­
leży zauważyć, że jego osadzenie w czasie prowokuje też do krótkiej analizy, nie 
tyle co procesu pokojowego, lecz porządku światowego, który powstał po tragicznej 
wojnie. Papież Pacelli był bowiem kolejnym suwerennym przywódcą Państwa Wa­
tykan, który kreował własną wizję ładu międzynarodowego. Już w encyklice Summi 

24 Szerzej na temat spisku przeciw ko H i t lerowi zob. B. Lecomte. op. c i t . , s .  80 -82  oraz A .  G i ane l l i ,  A .  Torn ie l l i ,  
op .  c i t . , s .  77-80 .  

2 5  H .  Jed i n ,  Storia delia Chiesa, t .  X ,  M i l ano  1 9 95 ,  s .  8 4 .  
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Pontificatus, a także corocznych bożonarodzeniowych orędziach pokojowych (w trak­
cie trwania konflikru)26 ,  biskup Rzymu stwierdzał, że trwały pokój musi być oparty 
na ładzie społecznym, wzniesionym na wartościach chrześcijańskich. Zauważał, że 
nowy świat nie powinien bazować na totalitaryzmie - jest on bowiem kultem an­
tychrześcijańskiej ideologii oraz odzwierciedleniem upadku człowieczeństwa, lecz 
musi za fundament swego istnienia obrać wartości takie jak poszanowanie prawa do 
samostanowienia narodów. Niemniej w jego rozumieniu, owo respektowanie pra­
wa narodów odzwierciedlało się także w pokoju spravviedliwym - czemu dał wy­
raz w encyklice Communium Interpretes Dolorum (Interpretacja Wspólnego Bólu)27 , a nie 
karzącym (podobnie uważał Benedykt XV) . Była to zatem dalece odmienna koncep­
cja widzenia świata niż ta, którą przedstawiali zwycięscy alianci, zarówno po I, jak 
i II wojnie światowej . 

Papież rozumiał "nakaz zadośćuczynienia", ale nie stawiał znaku równości po­
między nim a ukaraniem narodu (niemieckiego, włoskiego czy japońskiego) - czy 
bezwarunkowej kapitulacj i .  Stwierdzał bowiem, że j edynie akceptowalne (a nie na­
rzucone) warunki pokoju będą wyznacznikiem j ego trwałości. Odwoływał się tak­
że do kwestii ograniczenia wyścigu zbrojeń, przy czym mówił nie o powszechnym 
rozbrojeniu pokonanych państw osi, lecz o całkowitym odrzuceniu ideologii spira­
li zbrojeń (użycie broni atomowej , a przede V\'szystkim ogrom ofiar i skala zniszczeń 
wywołały szok w Watykanie) .  

Wzorem Benedykta XV, również i w jego wizji ładu światowego pojawia się 
także konieczność powołania arbitralnej jurysdykcj i międzynarodowej oraz całko­
witej rewizj i traktatów i paktów, które mogłyby godzić w równowagę narodów. 
Pius XII mówił j ednak o międzynarodowej instytucji ,  która w sposób wydolny i re­
alny zapanuje nad ideologiami i doktrynami godzącymi w pokój , a także o takiej or­
ganizacj i ,  która równocześnie zagwarantuje poszanowanie (praw) narodów (w tym 
rozdzieli odpowiedzialność indywidualną od zbiorowej), rozwój godności ludzkiej 
i chrześcijańskiego sumienia - stąd też idea stworzenia Organizacj i Narodów Zjed­
noczonych - jako organu nastawionego na stabilność i pokój , a nie tylko na pro­
mocję prawa międzynarodowego, uzyskała aprobatę ówczesnego biskupa Rzymu. 
To, co jednak nieco odróżnia wizję porządku międzynarodowego, nakreśloną przez 
Benedykta XV od tej zaprezentowanej przez Piusa XII - to istota postrzegania bez­
pieczeństwa. Wydaje się bowiem, że Benedykt XV rozpatrywał koncepcje światowe­
go pokoju, utożsamiając jego trwałość wyłącznie ze stosunkami i relacjami państw 
w ramach Europy. Ład proponowany przez Piusa XII miał charakter bardziej mię­
dzynarodowy, czego najlepszym dowodem pozostaj e podkreślenie roli, j aką odegra-

26 Były to bożona rodzen i owe orędzia radiowe zwane " m i n utami  Pacei i iego" , zob. A .  G iane l l i ,  A .  Torn ie l l i ,  op .  
cit . , s .  7 7- 8 0 .  

2 7  Encykl ika P i usa X I I ,  Communium /nterpretes D% rum,  http/lwww.vati can .va/ho ILfather/p i us_xi i lencyc l i ­
ca ls/documents/hCp-xi i_ enc_1 5041 945 _commun ium- i nterpretes-do lorum_ e n .  html  ( 1 8 . 0 6 . 2 0 1 4) .  
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ły Stany Zjednoczone, zarówno na kontynencie europej skim, jak i na Pacyfiku (przy 
czym papież bał się imperialistycznej ekspansji USA) . 

Wizja Piusa XII zawierała jeszcze jeden istotny element. Papież dostrzegał bo­
wiem, że "dla celów osiągnięcia ładu międzynarodowego zasadniczym i fundamen­
talnym jest ład wewnętrzny" - chodzi tu oczywiście o ład wewnątrzpaństwowy, na 
który według Kościoła rzymskokatolickiego składają się: "poszanowanie godności 
osoby, obrona rodziny, prawo do pracy", skorygowany do ram sprawiedliwości i ko­
rzyści obywatelskiej - porządek prawny, a także "obowiązek rządzenia, polegają­
cy na służbie społeczeństwu" 2 8 .  Według Ojca Świętego nie można bowiem mówić 
o spokoju międzynarodowym, kiedy wewnątrz państw narasta napięcie społeczne, 
niesprawiedliwość, a w naj gorszym przypadku przemoc czy terror władzy. 

Działania militarne, które zakończyły II wojnę światową, obaliły dwie z trzech 
antychrześcijańskich ideologii przemocy - faszyzm i nazizm. Na arenie międzyna­
rodowej pozostał jednak komunizm Stalina, a także rosnąca potęga militarna Sta­
nów Zjednoczonych (zachodnich aliantów) .  Chociaż koniec okrutnego konfliktu 
miał przynieść upragnione rozprężenie i pokój , o których Pius XII pisał w encykli­
ce Optatissima Pax29• Świat stanął w obliczu kolejnego starcia woj skowego, które nie 
byłoby skutkiem - przestrzeganych przez Benedykta XV i Piusa XII - niesprawiedli­
wych i poniżających warunków traktatu pokojowego, lecz "owocem pokusy - wal­
ki o miano hegemona". 

Obecnie wiadomo, że koncepcje ładu światowego, zaproponowane w wersjach 
obu przywoływanych powyżej papieży, nie przetrwały. Nie dość, że Europa pogrą­
żyła się w kryzysie chrześcijaństwa - co całkowicie obala obie wizje moralnej odbu­
dowy kontynentu na zasadach wyznaczonych przez Watykan, to także "wyłoniona 
z popiołów Ligi Narodów" - Organizacja Narodów Zjednoczonych - będąca pra­
gnieniem obu biskupów Rzymu - stała się niewydolnym i niezdolnym do utrzyma­
nia stabilności i pokoju na świecie podmiotem prawa międzynarodowego - coraz 
częściej łamanego przez tych, którzy wyznaczali sobie za misję ponoszenie globalnej 
odpowiedzialności za stanie na j ego straży. 

Promowane również przez kolejnych następców św. Piotra (szczególnie Jana 
XXIII, Pawła VI, Jana Pawła II i Benedykta XVIJO) idee i zasady, na których winien 
opierać się porządek światowy, wydają się upadać w zestawieniu z polityczną rze­
czywistością. Wszyscy biskupi Rzymu scalali bowiem myślenie o powszechnym po­
koju z funkcjonowaniem sprawiedliwego i aktywnego forum współpracy państw. 
Tymczasem moralny etos Organizacj i Narodów Zjednoczonych od lat ulegał po­
wolnemu rozkładowi na rzecz indywidualnych (narodowych) interesów. Pomimo 

2 8  A .  G i a n e l l i ,  A .  Torn iel l i ,  op .  c i t . ,  s .  1 06 - 1 0 8 .  
29  Encykl ika P iusa X I I ,  Optatissima Pax, http : //www .nonpossumus . pl/encyk l ik i /P ius_XI I/optatiss ima_pax/ 

( 1 2 . 0 6 . 2 0 1 4) .  
3 0  Celowo pomin ięty został pap ież J a n  Paweł I z e  wzg lędu n a  fakt krótk iego pontyfi katu i braku wyraźnego sta­

nowiska w kwesti i porządku międzyna rodoweg o .  
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papieskich apeli o reformę organizacj i , odwoływania się do sumień przywódców 
międzynarodowych (w zakresie prowadzonej polityki i sporów), a także do funda­
mentalnych zasad obecnego porządku - zasady samostanowienia i równouprawnie­
nia, zasady poszanowania praw człowieka i powszechnej równości (rozbudowanych 
właśnie dzięki naciskom Stolicy Apostolskiej , czego dowodem jest chociażby waty­
kańska strategia w Helsinkach podczas obrad KBWE) - w ramach faworyzowanego 
przez nich systemu i układu sił, dominującą rolę w kształtowaniu ładu wyznaczano 
jednak Stanom Zjednoczonym. 

Pierwotnie takie myślenie wynikało z okresu zimnej wojny i konfrontacj i Ko­
ścioła rzymskokatolickiego z ideologią komunizmu. USA uważano bowiem (jeszcze 
na długo po zakończeniu II wojny światowej) za j edyny organizm i przeciwwagę 
(głównie) dla Związku Radzieckiego. Europie niespójnej politycznie, wizerunko­
wo i wycieńczonej wojnami przypisywano raczej rolę drugoplanową - choć ule­
gło to (nieco) zmianie w wyniku procesów integracyjnych na Starym Kontynencie. 

Przywołując oddziaływanie Stolicy Apostolskiej na politykę międzynarodową 
oraz opisując papieskie wizje porządku globalnego, nie wolno pominąć także kwe­
stii "Ostpolitik". Idei forsowanej przez papieży, począwszy od panowania Pawła VI, 
poprzez pontyfikat Jana Pawła II do (nawet) obecnie zasiadającego na tronie Piotro­
wym Franciszka. Po dziś dzień zmieniła się bowiem j edynie umowna granica waty­
kańskiej polityki wschodniej . 

Poszczególni biskupi Rzymu od lat przekonywali Zachód, że na kształt ładu 
światowego ma wpływ każdy podmiot prawa międzynarodowego i nie należy izo­
lować żadnego z nich - ponieważ wpływa to niekorzystnie na ustanowiony status 
stosunków międzynarodowych czy przyjęty układ sił. Tak też w okresie kolejnych 
pontyfikatów rosło zainteresowanie - Watykanu, a dzięki niemu również Zacho­
du - (względnie poprawnymi relacjami z) Polską Rzecząpospolitą Ludową, a potem 
Rzeczpospolitą Polską, byłymi republikami radzieckimi, a w pewnych wymiarach 
(do chwili obecnej) Chińską Republiką Ludową (ChRL) . Dowodem historycznym 
potwierdzającym (rzymskokatolickie) pragnienie j edności, a jednocześnie gwaran­
tem przesunięcia się wspomnianej granicy "Ostpolitik", było odwołanie się do po­
rządku międzynarodowego w wymiarze europej skim i stworzenie "Europy dwóch 
płuc" (uznane za milowy krok ku j edności Wschodu z Zachodem). Kolejno (do dziś 
niespełnione) dążenia do pojednania i zjednoczenia (chrześcijańskich) siostrzanych 
Kościołów, czy w końcu normalizacja stosunków (dyplomatycznych) z ChRL.  

Pomimo że Kościół rzymskokatolicki zasadniczo wpłynął na proces transforma­
cji ustrojowej w Europie Środkowo-Wschodniej , to nawet po podpisaniu (przez pre­
zydentów Rosji ,  Ukrainy i Białorusi) układu białowieskiego w grudniu 1 99 1  roku 
(głoszącego upadek Związku Socjalistycznych Republik Radzieckich) nie zmienił 
formuły swojej wizj i .  Nie rozpatrywano bowiem zmierzchu potęgi ZSRR w ramach 
polaryzacj i systemu międzynarodowego. Dalej wierzono także w szczerość intencji 
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amerykańskiej administracj i oraz przypisywano Stanom Zjednoczonym misję straż­
nika zasad pokojowych i zarządcy wartości demokratycznych (gdzie takie postrze­
ganie roli USA przez Watykan było na rękę politykom z Ameryki Północnej) .  

Upadło j ednak i to papieskie pragnienie, ponieważ z biegiem historii nakre­
ślone (i powierzone przez "Boską stolicę") Stanom Zjednoczonym funkcje zatar­
ły się w obliczu bezwzględnej dominacji USA na arenie międzynarodowej . Prym 
w stosunkach zaczęła wieść ekspansywna, a od 200 1 roku wręcz agresywna polity­
ka amerykańska. Obaliło to ostatecznie postrzeganie Ameryki jako "ostatniego spra­
wiedliwego". Tak też schyłek pontyfikatu Jana Pawła II, okres panowania Benedykta 
XVI oraz dotychczasowy czas urzędowania Franciszka to ciągłe odwoływanie się do 
dominującej roli - na arenie międzynarodowej - Organizacj i Narodów Zjednoczo­
nych. Co w pewnym wymiarze j est próbą reanimowania j ej aktywności (czego do­
wodem są ciągłe kontakty Papieża Franciszka z Ban Ki-moonem oraz podkreślanie 
jej zwierzchnictwa nad problemami współczesnego świata i narodów - np. w od­
niesieniu do Ukrainy, Syrii czy działalności członków Państwa Islamskiego) .  

Stolica Apostolska na czele z obecnym papieżem próbują nadać ONZ nowe zna­
czenie. Starają się aktywizować owo forum współpracy. Jednak biorąc pod uwa­
gę sytuację polityczną oraz realizm osamotnienia Watykanu w tym działaniu, są 
to zabiegi z góry skazane na porażkę. W dzisiej szych czasach papież nie jest już po­
strzegany jako najwyższy autorytet polityczny czy tym bardziej jako średniowieczny 

"król królów"3 1 . Jest j edynie głową państwa i kolejnym urzędnikiem (Benedykt XVI 
kończy etap posługi papieskiej i wyznacza nowy trend) , który z jednej strony dzia­
ła na rzecz swego kraju, a w przypadku niepowodzenia może złożyć dymisj ę i udać 
się na emeryturę . 

Pasmo porażek w kształtowaniu ładu międzynarodowego przez Kościół rzym­
skokatolicki najlepiej podsumowuje kwestia wartości chrześcijańskich, na których 
- zgodnie z papieskimi ideologiami - winien opierać się ustanowiony porządek. 
Wspomniany kryzys chrześcijaństwa w Europie zburzył jednak kolejny element "pa­
pieskiej układanki". Jak dostrzegł prof. Heiner Bielefeldt - sprawozdawca Organi­
zacj i Narodów Zjednoczonych ds. wolności religii i światopoglądu - nie tylko na 
Starym Kontynencie, lecz wręcz na całym świecie dostrzegalne jest pogardliwe od­
noszenie się do religii i wierzeń. Nowy porządek polityczny na świecie nadaje  im 
bowiem egzystencjalny sens wyłącznie w przypadku istnienia wrogich ideologii, 
konfliktów czy odniesienia do terroryzmu i walki z nim, nie dbając równocześnie 
o tradycje i wzajemne ubogacanie się kultur. 

Z takim postrzeganiem religii nie zgadza się ani obecny Papież Franciszek, ani 
żaden z jego poprzedników. Niemniej rzeczywistość pokazuje, iż działalność ko­
lejnych biskupów Rzymu nie ma realnego wpływu na współczesny światopogląd 

31  W m in i onych epokach h i storycznych to często papieże namaszcza l i  p rzyszłych władców l u b  i ch  koronowa l i .  
To również pap ieże n awoływa l i  d o  wojen ,  wypraw krzyżowych czy  d ecydowa l i  o tra ktatach pokojowych .  
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większości opinii publicznej . Poza tym należy zauważyć, że religia faktycznie od­
cisnęła piętno na pojęciu wojny czy konfliktu, a z perspektywy kapitalistycznego 
podejścia do interesów i gospodarki wolnorynkowej (gdzie dominującą rolę od­
grywa pieniądz) , również schodzi na dalszy plan. Wydaje się więc, że wdrożony 
proces degradacji religii (głównie chrześcijańskiej) będzie ulegać dalszemu postę­
powi w cywilizacj i zachodniej . Potwierdzają to zarówno odrzucony pomysł stwo­
rzenia Organizacji Religii Zjednoczonych (nota bene j est to inicjatywa Szimona Pere­
sa) czy chociażby (przywołane i lekceważące) postrzeganie pozycji i działalności 
papiestwa na arenie międzynarodowej . Polityka i interes stały się zatem silniej sze 
niż etyczne postępowanie czy nawet religia - chyba że przynoszą one wymierne ko­
rzyści. Skoro zatem chrześcijaństwo schodzi na dalszy plan, można wnioskować, że 
również i rola Watykanu w kształtowaniu ładu światowego będzie się umniej szać . 
Będzie to tym bardziej widoczne, kiedy (zarówno obecny, jak i przyszli) papieże 
będą zachowywać bierną (utożsamianą często z ostrożnością czy neutralnością) po­
stawę lub izolować Kościół od problemów współczesnego świata . Dopóki więc Ko­
ściół będzie otwarty na każdego człowieka i będzie wkraczał w ramy szeroko rozu­
mianej polityki, to będzie także (przynajmniej) oddziaływał na jej trend lub dany 
układ sił. Jeśli j ednak Watykan zdominuje przekonanie, że Kościół to nie wierni lecz 
instytucja ,  wówczas zatraci moralny sens swego bytu - a tym samym dokona się 
j ego symboliczny upadek. 
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